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‘Položenie na Sląsku cieszyńskim. 


Z wiadomości nadchodzących ze Śląska, oka- 
zuja się coraz wyraźniej, że misya koalicyjna, 
która urzęduje w Cieszynie, nie ma u Czechów 
dostatecznej powagi, by mogła przeprowadzić 
spełnienie warunków ugody paryskiej. Toteż 
pomiędzy ludnością Śląska krążą uporczywe, 
„najniedorzecznicejsze pogłoski, jakoby owa mi- 
sya nis była autentyczną. Opowiadają sobie lu- 
dzie, że to nowy podstęp czeski w rodzaju tych, 
których byliśmy już świadkami. Nie może bo- 
wiem lud nasz zrozumieć tej dziwnej pobłażli- 
wości cieszyńskiej misyi dla ujawniających się 
z każdym dniem świeżych nielojalności cze- 
"skich, 

_ uk się zdaje, Czesi ani myślą o opróżnieniu 
Śląska, W Ustroniu np. żołnierze i oficerowie 
czescy przysięgałi sobie wzajemnie, że ani pię- 
dzi śląskiej ziemi nie oddadzą Polakom. Wpra- 
wdzie walki pomiędzy patrolami, wszczęte 
przez Czechów, ustały, ale nad całym fron- 
tem zdają się wisieć groźne chmury niepewne- 
go jutra. Ludzie, przybyli z Ostrawy opowiada- 
ją, że z rozmów z wojskowymi czeskimi dowie- 
dzieli się, że Czesi dlatego okazywali skłonność 
do pokojowego załatwienia sprawy, ponieważ 
nie byli dostatecznie przygotowani do podjęcia 
|ofenzywy. Obecnie, po ściągnięciu posiłków, 
pójdą dalej, choćby wbrew koalicyi. Potwier- 
Aza to również list, pisany przez czeskiego żoł- 
hierza, który dostał się do naszych rąk. 
( Tymczasem w kraju pracują Czesi gorączko- 
wo. Z jednej strony chodzi im o to, by ludność 
polską steroryzować, z drugiej strony zaś, by 
misyę koalicyjną pozyskać dia własnych ce- 
łów i odpowiedni u niej wywołać nastrój. Pod 
tym względem są oni mistrzami. Organizują z 
renegalów samozwańcze deputacye, które „pro- 
szą” o przyłaszenie Śląska do Czech, a równo- 
*eześnie nie pozwalają ludności polskiej na wy- 
powiadanie swobodnie swojego zdania. Nie do- 
puszczają więc żadnych deputacyj, chyba. że 
æ znany renegat Kożdoń zaaprobuje. Perfidyą 
- 4wcją potralili Czesi odgrodzić misyę koalicyj- 
ią od Polaków, otaczając ja ludźmi tak smu- 
¿mej sławy, jak wspomniany aam = * t. ©.. dO 
Diedawna jeszcze głośnymi ze swych junkier- 
%ko-pruskich, antikoalicyjnych wystąpień. 
Utrzymują się jednak pogłoski, niesprawdzo- 
ne dotąd, że Czesi wypuścili już internowanych 
dotąd pp. Kiedroniów ł Sykatów, oraz, że w 
* Pruchnej trzymają 200 jeńców polskich, goto- 
wych do wymiany. Równocześnie zaś dowia- 
dujemy się, że aresztują coraz to nowych ludzi, 
przyczem system, jaki stosowali z początku, 
wcale nie uległ zmianie, Wezoraj aresztowano 
w M. Kończycach kierownika szkoły p. Mali- 
rza. Powodem aresztowania było to, że jakaś 
dziewczyna lekkiego prowadzenia się wskazała 
go żołnierzom czeskim, jako szpiega polskiego. 

Donoszą nam, ża 21 bm. stanął obustronny 
układ, dotyczący uwolnienia wszystkiech inter- 
nowanych. Polskie władze w myśl tego układu 
«uwolniły internowanych czeskich w Dąbiu, i 
dziś rano wysłały ich do Chybia, gdzie pod kon- 
«rolą ma się odbyć obustronna wymiana. 


Przyjaźń czesko-ukraińska. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT). Dnia 16 b. m. 
odbyło się w Pradze czeskiej na zamku urzędo- 
we przyjęcie przedstawicielstwa ukraińskiego. 
Przyjaźń ezesko-ukraińska zacieśnia się coraz 
bardziej. 


* 


Ł Czegtiej niewa, 


"4 Redaktor »Dziennika  Cieszyńskiogo«, 


góły: 


Uwięziony zostałem — pisze p. Zabowski — 


dnia 1 lutego i skutkiem specyalnej złośliwo 


ści porucznika czeskiego Rieglera, przydzielo- 


ny wraz z redaktorem p. Stróżem do transpor: 


su nie jenców politycznych, lecz zwyczaj. 
aych przestępców kryminalnych, 
którzy gdzieś gromadą obrabowali żyda. W to- 
warzystwie tem zamknięto nas w Morawskiej 


Ostrawie w zwykłym kryminale, w garnizono- 


wym areszcie wojskowym. Dziesięe « osobom 


oddawo do rozporządzenia izbę brudną i zimną 


o dwóch łóżkach, które roiły się od wszy i ro- 


bactwa, Strawą podawano obrzydliwa w me 
nażkach brudnych, zardzewiałyeli, 


Trzy dni przepędziłem w tem zamknięciu i do 
Ipicto w czwastym dniu zostałem odtransporto- 


wany do Lipnika, gdzia dostałem się w inne 
towarzystwo, między swoich, gdyż w barakach 


tamiejszych urządzono większy obóz interno- 

wanych, 

` Rfery wojskowe czeskie, chcąc spopułary20- 

wać wojnę tę w spolczeństwie czeskiem, rozpu 

azczały najpotwerniejsze oszczerstwa na Pola- 

ków. W sprawozdaniach o pierwszych walkąch 
',— kolportowano, jakoby Polacy obci- 
„maali Czechom uszy inosyi wykłu. 
wali oczy. Potworna ta propaganda, grają 


NU 


swoję i nastroika ludność czeską wrogo do Po- 
Maków. Odezuł to najdosadniej może pierwszy 
transport więźniów, których z =mordowni< 
criowskiej przewieziono najpierw do Moraw. 
Ostrawy, a stąd. do Morawskiej Trzebowy. Ce 
„się w drodze działo, trudno opisać. Zewsząd 
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Cena numeru 20 halerzy. 


Wisznią. Nigdzie nie zdołal nieprzyjaciel prze- 


p. 
Władysław Zabowski opisuje swoje przej- 
ścia w niewoli czeskiej. Przytaczamy z tego 
opisu następujące, zgrozą przejmujące szcze- 


wyglądem 
samym wstręt wzbudzających. Obejście persn- 
uain nadzorczego było ghurowate i ordynarne. 


ca na najniższych instynktach tłumów, zrobiła 


opluwano. Grozę sytuacyi powiększało, że 
transport nie znajdował ochrony u konwojuja: 
cych go żołnierzy, gdyż ci właśnie na ksztalt 
dzikich zwierząt wpadali w szał i wyrywajda 
rojedyficze ofiary, katowali je bezlito 
śnie. Nienawiść czeska ścigała głównie księ: 
ży. Inaczej do księdza nie przemawiano, jak: 
»ty polska świnio:. Raz po raz wpadali na 
dłuższych postojach stacyjnych do wagcnów, 
chcąc wywłec księży, grożąc im powieszeniem. 
Wtedy górnicy brali nieszczęśliwych między 


siebie i zakrywali prze:l 1ozwścieczonymi ka | 


tami, 

Wśród tych dzikich scen podróż trwała go- 
dzinami, a odbywała się w czasie trzaskające- 
g? mrozu w zimnych wagorach bydlęcych, któ- 


rych nie pozwolono nawet zusunąć. Obok zimna | 


dokuczał ludziem głód. Transport przybył do 
Ołomuńca i tu otrzymał w niedzielę marny 
objad. Stad wyjechał do Trzebowej, gdzie po 
żywienie pierwsze więźniowie otrzymali po o- 
wym posiłku w niedzielę dopiero we wtorela 
W tym toż dniu jeden z więźniów omdlał z gło. 
dm, a inni formalnie słaniali się wyczerpani 
głodem, zimnem i katowaniem. 

Nie był to zresztą jedyny transport, który 
odbył taką straszną podróż. 

Jeden z następnych transportów z Moraw- 
skiej Ostrawy, odesłany został do Ołomuńca, 
a stąd zawrówny do Lipnika. Uczestnicy tego 
transportu ze zgrozą opowiadali mi o scenach, 
które rozegrały się w Przerowie. Tłum koleja- 
rzy i cywilnych ludzi rzuciła się tu na wię- 
źniów, którzy wobec atakującej masy byli 
bezbronni. Plwamo, kopano, bito do krwi lu- 
dzi. Z trudem udało się im cofnąć do poczekalni 
i tam odczekać odejścia pociągu. 


Komunikat sztabu generalnego. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 23 
. m.: 

Litwa, Białoruś. Grupa gen. Iwasz- 
Liewicza. Nasze patrolo wywiadowcze do- 
chodzą do linii Dabrówka— Szczucin, Zeludek. 
Nad Zelwianką spokój. 

Wołyń. Grupa gen. 
dza. Drebne utarczki pod Mielnicą i Perespą. 

Galicya wschodnia. Od dnia 17 
lutego toczy się w Galicyi wschodniej walka 
na 250 km. froncie od Dołhowyska po Chyrów. 
Ukraińcy wvtężyłi wszystkie siły. aby dopro- 
wadzić już oteenia do rozstrzygnięcia. — Do- 
wództwo ukraińskie, nie licząc się ze stratami, 
ponawiało kilkakrotnie ataki na nasze pozy- 
cve pod Bełzem, Rawą Ruską, Lwowem i w 
okolicy pod Gródkiem Jagiellońskim i Sądową 


Śmigłego Ry- 


łamać naszych pozycyj. Tam, gdzie chwilowo 
udało mu się wtargnąć, wyparto go nastepnie 
koriratakami, Tak samo próżne były usiłowa- 
nia wroga, by przerwać komunikacyę pomię- 
dzy naszymi punktami oporu. Na całym fron- 
cie ofenzywa ukraińska załamała się, dzięki 
niczrównanej postawie i waleczności naszych 
wojsk, jako też wytrwałemu kierownictwu na- 
szego dowództwa. 

W ciągu trzech dni wzięto do niewoli prze- 
szło 800 jeńców, zdobyto jedną armatę, 7 kara- 
binów maszynowych, wiele amunicyi i karabi- 
nów 

Grupa generata Romera. Pod Rawą Ru- 
ską i Bełzem wzmożona działalność wywia- 
dowcza. 

Grupa generała Rozwadowskiego. 
Pod Lwowem utarczki wysuniętych oddziałów 
nieprzyjacielskich z naszemi placówkami. i wal- 
ka artylerri. Pod Chyrowem odparto silniejszy 
oddział nieprzyjacielski. 

Front cieszyński. Nieudałe próby 
ataków słabszych oddziałów czeskich. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Uznanie rządu poiskiego. 


Paryż, 24 lutego. (PAT). (Iskrowo). Oficyal- 
nie ogłaszają, że na konferencył sprzymierzo- 
inych aklamowano Paderewskiego 1 uchwalono 
uznać rząd polski. 


Granice Polski i Bukowiny. 


Warszawa, 24 lutego. »Kuryer Porannye do- 
nosi: 

Przy sposobności pobytu p. Głąbińskiego w 
Bukareszcie zawarta została, jak mówią, mię- 
lzy rządami polskim a rumuńskim umowa «o 
do wspólnych granie obu państw. Rząd polski 
stwierdził przytem swe desinteresement co do 
Bukowiny, 


0 exequatur ula Ukrainy. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT). Ze strony urzę- 
dowej komunikują: Rząd polski żadnemu kon- 
sulowi państwa ukraińskiego »exequatur« nie 
udzielił, Wszelkie zatem akta, wydane z podpi- 
sem konsulatu generalaego państwa ukraiń- 
skicgo w Warszawie, są pozbawione mocy pra- 
wnej. * 


Gen. komisarz diu Litwy I Wołynia. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT). Dekretem Na- 
czelnika państwa, jako wodza naczelnego, z dn. 
19 b. m. został zamianowany generalnym ko- 
misarzem cywilnym w zarządzie wojskowym 
kresów wschodnich (Wołyń, Litwa) dr Ko- 


"padały wyzwiska, rozlęgały się groźby a miej-|]lankowski, szef sekcyi ministerstwa spraw 


Bcami przechodzono ze słownej akeyi do czyn- 
tej i nieszczęśliwych popychano, bito i 


Tani: ~i 


zagranicznych i doradca departamentu wscho- |a 


dnich kresów. 


Miraków, poniedziałek 24 Lutego 19 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


CESE AFRO PEAT t . E 


Aprowizacya z Ameryki. 

Warszawa, 24 lutego (PAT). Pierwszy pociąg 
z żywnością amerykańską wyszedł z Mławy 
dnia 19 bm. Do dnia 22 bm. nade'zło ogółem 
7 pociągów do Warszawy, po 40 wagonów w 
każdym. Z tego 3 pociągi otrzymała Warsza- 
wa, po 1 Lwów, Częstochowa, Kraków i 
Łódź. Przybycie dalszych transportów jest 
spodziewane, w ilości od 8 do 5 pociągów dzien- 
nie. 


Soray seiman., 


Z KOMISYJ SEJMOWYCH. 

Warszawa, 24 lutego, W komisyi oświa- 
towej prezesem wybrano posła Bardla, wi- 
cekr. ks. Styrla, sekret, Wożźniekiego. 

W komisyi ssarbowo-budżetowe' 
prezesem wybrany został pos. Głąbiński, 
wicepr. Małup, sekr. Arciszewski. 

W komisyi rolnej prezesem został p. W i~ 
tos, wicepr. Stolarski, sekr. Staniszkis. 

W komisyi dla odbudowy kraju preze- 
sem został p. Kędzior, wieepr. ks. Starkie. 
wicz, sekr. p. Cieślik, 

W komisyi prawniczej prezesem wy 
brany pos. Marek, wieepr. Dąbal, sekr. Zy 
gmunt Seyda. 

Warszawa, 24 lutego (PAT). Komisya ochro- 
ny pracy ukonstytuowała się wezoraj, wybiera- 
jąc prezesem posła Ziemięckiego, wiceprezesem 
Wackiewicza, sekretarzem posła ks. Kaczyń- 
skiego. Komisya postanowiła wezwać rząd, aby 
dostarczył materyałów dotyczących ochrony 
pracy w innych państwach. 


NOWI POSŁOWIE. 

Warszawa, 24 lutego (PAT). »Gazeta Poran- 
na< donosi, że wedle otrzymanych informacyj 
wynik wyborów na Suwalszczyźnie jest nastę- 
pujący: Na listę narodową padło 49.000 gło- 
sów. Z posłów zostali wybrani: ks. kanonik 
Szczęsnowicz, p. Brzoska, gospodarz powiatu 
augustowskiago, p. Putra, agronom powiatu 
EO i adwokat Adolf Świda z Suwa- 


O POSŁÓW Z ZABORU PRUSKIEGO, 


-= 
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Administracya „Nowej Reformy*. 


Zamliejscowa prenumeratę I ogłosza 


w Paryżu Société Mutuele de 


zamach ks, Joachima © Monachium, 


Monachium, 24 lutego. Dnia 19 bm. zainsce- 
nizowano' tu zamach monarchistyczny przy 
czynnym współudziale ką Joachima pruskiego. 
Ks, Joachim przebywał w Monachium i przygo- 
towa zamach pod przybranem nazwiskiem dr 
Morza. Zamach nie powiódł się. Spiskowcy 
mieli początkowo powodzenie, aresztowali kil- 
ku ministrów i obsadzili budynki rządowe. — 
Wojska wierne rządowi wystąpiły przeciwko 
spiskowcom. Kilkunastu spiskowców ujęto. — 
Między aresztowanymi znajduje się ks. Joa- 
chim, którego osadzono w więzieniu. 

Gabinet bawarski zebrał się na narady ce- 
lem przedsięwzięcia kroków, któreby przeszko- 
dziły raz na zawsze spi-kom i zamachom, skie- 
rowanym przeciwko rzoeczpospolitej niemiec- 
kiej. 


Reoslicya © Baonryi, 


Monachium, 21 lutego. (PAT). (Iskrowo). Po 
zamordowaniu prezydenta ministrów, £isnera, 
wybuchła w Sejmie bawarskim bójka, w cza- 
sie której uderzono ministra Auera, iednego 
z deputowanych zabito, a dwóch raniono. 

Monachium, 24 lutego. W Sejmie bawarskim 
zastrzelony zestał przez nieznanego mężczyznę, 
który podstępnie dostał się do sali, Minister 
Auer, a ciężko ranny został radca ministerstwa 
Garres. Podejrzany o udział w spisku minister 
wojny Roseniaupt został aresztowany. 

Berlin, 24 lutego. Na zgromadzeniu narodo- 
wem w Weimarze prezydent mini trów Schei- 
demann powiedział: Z głębokim żałem ale zaś 
z największem oburzeniem donoszę panom, że 
bawarski prezydent ministrów Eisner, bojo- 
wnik rewolucyi, został zastrzelony przez fana- 
tyka. W Monachium szaleje krwawa wojna do- 
mowa, Moi przyjarłele Rosshaeuter I Auer ma- 
ją być zabici. 


Zamordowany bawarski prezydent ministrów, 
Kurt Eisner, był pierwotnie redaktorem '»Vor- 
waertsu«. Z tego stanowiska został usunięty z pc- 
wodu swoich przekoniń rewizyonistycznych. Z po 
czątkiem wojny światowej stał po stronie większo- 
ści socyalistycznej, przekonany o słuszności spra- 
wy niemieckiej. Gdy jednak na podstawie studyum 


Warszawa, 24 lutego. Na posiedzeniu komi- dqakumertów doszedł do przekonania, iż rząd nie- 


syi konstytucyjnej, pod przewodnictwem p. 


miecki penosi główną winę za wybuch wojny, 


Prenumeratę przyjmują: 


Seydy i M. Rataja, posłowie Seyda i Korfanty | przerzucił się do niezawisłej socyalnej demokracyi 
teferowali wniosek p. Korfantego i towarzyszy |i zwalczał ze wszystkich sił panujący porządek w 
w sprawie dopuszczenia członków Naczelnej | Niemczech. Z tego powodu wytoczono mu docho- 


Rady ludowej z Poznańskiego do Sejmu. Po- 
słowie" Daszyński, Niedziałkowski, Matek + 
Kosmowska wywodzili, że byłoby to obniże- 
niem powagi Sejmu, gdyby on był nie całko- 
wicie powołanym Zz wyborów powszechnych. 
Posłowie: Waszkiewicz, Korfanty i Suligowski 
stwierdzali, że społeczeństwo do tego stopnia 
pożąda zjednoczenia, iż wszelkie formalneści 
wobec tego upaść powinny, 

Zgłoszono wnioski następujące: 

1. Poset Waszkowicz, Nar. Zw. Rob.: Ziemie 
byłego zaboru pruskiego są integralną częścią 
Rzeczypospolitej polskiej. Wobec niepreprowa 
dzenia w tych ziemiach dotychczas wyborów 
Sejm poleca-rządowi natychmiastowe rozpi 
sanie wyborów na podstawie ogłoszonej 
ordynacyi wyborczej. Do czasu przeprowadze 
nia wyborów członkowie Naczelnej Rady Ludo. 
wej są wprowadzeni do Sejmu, jako 
tymozasowi posłowie. | 

Dr Marek przedstawił wniosek następujący. 
Komisya konstytucyjna wzywa rząd, aby przy- 
siąpił natychmiast do rozpisania wyborów w 
myśl ordynacyi wyborczej z dnia 28 listopada 
1918 roku w tych okręgach wyborczych, które 
wolne są od wroga. , 

Poseł Daszyński wniósł co nastepuje: Z chwi- 
lą wejścia do Sejmu przedstawicieli b. zaboru 
pruskiego, staje się Naczelna Rada Ludowa ort- 


-|ganem administracyjnym rządu pol 


skiego. < 
Nad wnioskami odbędzie się szczegółowa dy. 
skusya na posiedzenu, które odbędzie się we 
wtorek. 
O POBÓR REKRUTA Z 6 ROCZNIKÓW, 
Warszawa, 24 lutego (PAT). Wczoraj złożony 
został do laski marszałkowskiej wniosek posła 
Korfantego i tów. w sprawie poboru do 
wojska. Wniosek ten brami: i 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Postazawia się 
ebowiązujący pobór roczników 1897, 1896, 
1895, 1894, 1293, 1892, który ma być przepro- 
wadzony na zasadzie tymczasowej ustawy © 
powszechnym obowiązku służby wojskowej z 
dnia 27 października 1918, w myśl tymczes0- 
wej instrukcyi dla władz poborowych, zatwier- 
dzonej przez ministeryum spraw wojskowych 
i ogłoszonej jako dodatek do Nr. 14 dziennika 
rozkazów wojskowych, oraz w myśl rozkazu 
ministeryum spraw wojskowych o zmianach 
tymczasowej instrukcyi dla władz poborowych, 
ogłoszonego w Nr. 17 dziennika rozkazów woj- 
skowych. Czas służby powołanych wyznacza się 
tymczasowo na rok, pozostawiając definitywne 
określenie normalnej służby w szeregach póź- 
niejszej uchwale Sejmu ustawodawczego, 
MINISTERYUM KOLEI ŻELAZNYCH, 
Warszawa, 24 lutego (PAT). Ministeryum ko- 
munikacyi zmieniło swoją nazwę na ministe- 
ryum kolei żelaznych. Zmiana nastąpiła wsku- 
tek przejęcia zarządu dróg wodnych g bitych 
przez ministeryum przemysłu i handlu. à 
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dzenie e zdra'tę kraju, umorzone dopiero po obję- 
ciu władzy przez ks, Maksa Badeńskiego. Bezpo- 
średnio po uwolnieniu Eisner zorganizował ruch 
rewolucyjny w Bawaryi i 7 listopada ubiegłego ro- 
ku dokonał w Monachium pierwszego przewrotu 
państwowego w Niemczech, obalając króla Ludwi- 
ka II. i jego rząd. Po ogłoszeniu Rawaryi republi- 
są stanął na czele rządu tymczasowego, złożone- 
go z przedstawicieli obu partyj socyalno-demokra- 
tycznych. Ponieważ wybory do bawarskiego Zgrc- 
madzenia Narodowego dały większość burżuazyj- 
ną, Eisner dokonał zamachu stanu, uwięził mini- 
strów, należących do partyi Scheidemanna i ogłosił 
dyktaturę rad rohotniezo-żołuierskich. To było po- 
wodem zamachu, którego padł ofiarą. 


Prdalemy ekenomicne ma kogieteatyi pokój, 

Paryż, 24 lutego (PAT). Iskrowo. Delegacya 
wielkich mocarstw na konferencyi pokojowej, 
zebrana w komplecie, rozważała w piątek wiel- 
kie probiemy ekonomiczne. Cała polityka han- 
dlowa sprzymierzonych i narodów neutralnych 
była omawianą. 

»Petit Parisiene donosi, że po wymianie za- 
patrywań między delegatami postanowiono u- 
tworzyć komisyę ekonomiczną, której zada- 
niem byłoby zbadanie warunków ekonomicz- 
nych całego świata w celu stworzenia sprawie- 
dliwych podwalin dla zasad prawa. Następnie 
komisya musi zgłębić warunki handlowe od- 
nośnie do wszystkich narodów. Musi też komi- 
sya przestudyować kwestyę reglamentacyi cel- 
nej, łrwestyę stosunków morskich, kwestyę 
wzbronienia nieuczciwych sposobów konkuren- 
cyi. Trzeba też rozważyć środki, potrzebne od- 
nośnie do eksploatucyi marki fabrycznej w 
czasie wojny. Niezbędnem też jest zbadanie 
konwencyj ekonomicznych, mających charakter 
międzynarodowy i zadecydowanie, które z nich 
mają być zniesione, a które utrzymane w mo- 
cy. Pomimo że problemy te są skomplikowane, 
zdaje się, że prace komisyi ekonomicznej dość 
szybko doprowadzą do konkretnych rezulta- 
tów, 


Taft o Lidze narodów. 


Paryż, 24 lutego (PAT). Iskrowo. Z St. Fran- 
cisco donoszą: Były prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Tatt w mowie, wygłoszonej do rc- 
botników w St. Frauacisco, ws, omniał o niektó- 
rych »małych Amerykanache, zasiadających w 
senacie Stanów Zjednoczonych, którzy upattu- 
ją wielkie niebezpieczeństwo, a nawet klęskę 
dla kraju, jeżeli Stany Zjednoczona przyłącza 
się do Ligi narodów, opracowywanej teraz w 
Paryżu na konfereneyi pokojowej. Ci »mali 
Amerykanie+ mają ciasne wyobrazenie o Ame- 
ryce ij prowincyonalne a egoistyczne zapatrywa- 
nie, że najwyższym obowiązkiem Ameryki jest 
zabezpieczenie dobrobytu wobec reszty Świa- 
ta, podczas-gdy mężowie stanu i narody cale- 
go świata jednogłośnie uznają, że jeżeli Liga 
ta nie powstanie, to za 10 lub 20 łat będziemy 
mieli wojnę nową, stokroć straszniejszą niż o- 
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becna, jedynym ghem niezgodnym jest :los 
owych »małych Amerykanów«, maszych hróiko. 
widzów politycznych, który podniósł się w se 
uacie amerykańskim, 


7 powodu zamachu na Cemenceun., 


Paryż, 24 lutego (PAT). Iskrowo donoszą 3 
Waszyngtonu: 

Reprezentacya Nowego Jorku wyraziła Cle- 
menceau głębokie współczucie z powodu zana 
chu na jego osobę, Prasa amerykańska oświad. 
cza, że Clemenceau jest potrzebny w chwili o 
becnego kryzysu pokojowego, który jet tat 
samo niebezpieczny, jak chwiła kryzysu wojen 
nego. Jakiekolwiek mogą być różnice oyinii, 
odczuć możua tylko zschwyłt z powodu nie- 
zmordowanej działalności tego szampiona Cy- 
wilizacyi i życzyć mu, aby żył jeszcze długie 
lata i mógł podziwiać wspaniałe owoce swojej 
pracy. 


Rzęd resyjsk! na Srkarw, 

Wychodząca w Genewie Agencya »lniune 
donosi, że w skład nowego rządu rosyjskiego, 
utworzonego w Omsku przez adinirała Kołcza- 
ka, wchodzą: Wołogodski — prezes ministrów 
i minister spraw zagranicznych; generał Stiepa- 
now — wojna; admirał Smirnow — marynarka; 
Gutitenberger — sprawy wewnętrzne; Micha:- 
tow — finanse; Starynkiewicz —- sprawiedli- 
wość; Ostrougoł — komunikacye; prof. Sabaj- 
nikow — oświata; Szumiłowskij — praca; Ze- 
forow — aprowizacya; Pietrow — rolnictwo; 
Szczukin — handel i przemysł; Zeslinskij — 
poczta i telegraf; Krasnow i Telberg — sekre- 
tarze rady ministrów, 

Według depeszy,  otrzynianej przez 
»L'Oeuvrrex z Omska, na zebraniu, cedbytem w 
styczniu, stronnictwo  trudowików uchwaliło 
program następujący: "s 

1) Wyplenienie bolszewizmu; 2) Odbudowa 
zjednoczonej Rosyi; 3) Przywrócenie Rosyi jej 
znaczenia międzynarodowego. W myśl tych u 
chwał, zjazd postanowił popierać usilnie rządź 
admirała Kołczaka. 


Brak teeóżców w ami yjecięj. 


Dziennik oficyalny rządu sowieckiego w ar- 
tykule pod tytułem: »Potrzeba nam dowód 
cówa pisze, iż straty w dowódcach armii bob 
szewickiej na wszystkich frontach są ogromne. 
Rzad będzie zmuszony mianować na te stana- 
wiska ludzi zupełnie nieprzygotowanych. Po- 
ciagnie to za sobą, według autora artykułu, 
smutne nasiępstwa: w Świadomości masy żoł: 
nierskiej może powstać wątpliwość co do u. 
(pna: dowódców. Wystarczy dwóch lub 
trzech nieudanych potyczek, ażsby sprowa: 
dzić radykainy przełom w nastrojach armil 
czerwonej na niekorzyść republiki sowietów. 

W takich warunkach artykuł nie rokuja 
wielkich powodzeń wojskom bolszewiekim w 
ich spotkaniach z regularnemi armiami koali 
GL 


Waiki w Marmaniu. 
Londyn, 24 lutego. (PAT) (Iskrowo). Komu 
nikat ministerstwa wojmy donosi, że wojsk. 
sprzymierzonych, strzegące koteł murmańskie| 
zmusiły do odwrotu siły bolszewickie w okoli: 
cy zachodnio-południowej 


od morza Białegą 
na 300 mil od Murmańska. i 
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0 zutop.enie okrętów niemieckich. 

Londyn, 24 lutego (PAT). Iskrowo. Angief 
skie dzienniki donoszą, że los niemieckich o 
krętów wojennych zależy od konferencyi pa 
kojowej paryskiej. Istnieje skłonność do decy 
zył, że okręty te powinny -byé wywiezione n4 
Atlantyk i zatopione. Jest bardzo możliwe, żł 
to nastapi. Niemcy czynią wszelkie staranie 
aby do tego niedopuścić. Zdaje się jednak, Pi 
szą dzienniki angielskie, iż zatopienie byłebj 
najlepszem rozwiązaniem tego problematu. 

Londyn, 24 lutego (PAT. Depesza iskrową 
stacyi krakowskiej: 

..Zgadzają się wszyscy z propozycyą włada 
angielskich, która prawdopodobnie  zostanią 
przyjęta, aby cała wydana przez Niemcy flota, 
znajdująca się w... została wyprowadzona ną 
Atlantyk i uroczyście zatopiona. 

Rozbieranie okrętów byłoby trudne i ko 
sztowne i nasuwałoby pytanie, co zrobić z ma 
teryałem i kto ma ponosić koszta. Zatopienię 
całej floty byłoby aktem dramatycznym i wy: 
rażałoby nienawiść, z jaką cały świat cywili 
zowany odnosi się do floty niemieckiej i w zyste 
kich jej czynów. 

Okręty niemieckie były bardzo źle utrzymyj 
wane w portach przez zbuntowane załogi i z0- 
stały bardzo zniszczone. Odarto je w najwięke. 
szej mierze z wartościowych części składowych 
przed ich wydaniem. Wszystko, ©6 przedsta 
wia wartość i da się łatwo zabrać z okrętu, po- 
wiano być uratowane przed ostatnim aktem 
sprawiedliwości na wodach Atlantyku, aby u- 
czynić straty Jak najmniejszemi Liczba okre 
tów, internowanych w portach morskich, skła 


noughtów, 8 krążowników lekkich i okrętów 
do zakładania min, wreszcie 50 kontrtorpedow: 


tysięcy ton i wartość co najmniej 50 milionów 
funtów szterlingów. 

Korespondent »Daiiy Maile podaje, że zata! 
pianie okrętów odbyioly się prawdopodobnia 
w sposób następujący: 


da się z 5 krążowników bojowych, 11 dread. - 


ców. Okręty te przedstawiają tonaż okołe 500 - 
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Okręty niemieckie wyprowadziłowy się fd - 


punktu, gdzie zwiopione kadłuby nie przeństa- 
iwiałyby niebezpieczeństwa dla żeglugi. Tam 
m okrętach, po usunięciu załogi, pootwierano- 
by kurki Kingstońskie do wpuszczania wody, 
albo też w kadłubach pozakładanoby miny eks- 
pliodujące, dla wybicie w ścianach huk do wpu- 
Iezczenia wody. 


Zniesienie Heigsiandu. 


“` Londyn, 24 hutago (PAT). Stacya iskrowa w 
Krakowie: 

4 Koalieya zażąda prawdopodobnie, aby wyspę 
„Helgoland zróweano z poziomem morza. 

¿ Po zniesieniu fortyfikacyj na obu końcach 
kanału w Kiel, — jest prawdopodobne, — że 
„koalicya zażąda zamiany kanału na czysto 
handiowy. 
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„ Ukaranie przesiescdw morskich. 
į Londyn, 24 lutego (PAT). Depesza iskrowa 
stacyi krakowskiej: 

Konferencya pokojowa rozstrzygnąć ma kwe- 
styę wydania niemieckich przestępców podmor. 
skich. Dowody w tym kierunku zostały wy- 
czerpująco zbadane przez komisyę, która zna- 
lusta obfity materyal, obciążający znaczną ilość 
"winnych planowego morderstwa, Wymienio- 
mych jest co najmniej siedm nazwisk, Ci powin- 
mi być bezwarunkowo wydani pod sąd sprzy- 
mierzonych, Są to ludzie, których szczegółnie 
admiralicya angielska chce dostać w swe ręce. 
Ludzie ci mają odpowiedzieć za śmierć setek. 
jeżeli nie tysięcy niewałczących. 


Tesine miliardów kosztów wojennych 


N. W. Journal< donosi z Paryża: 

W sprawie odszkodowania wojennego, któ- 
re ma zapłacić Rzesza niemiecka, sfery koali- 
cyjne mają trzy teorye, czy formuły. Wedle for- 
mely angielskiej mają Niemcy zapłacić wszyst- 
„kie koszta wojenne ‚które ujęto w dwie kate- 
guyo: szkody, spowodowane zniszczeniąmi, tu- 
dzież wydatki, poczynione przez koalicyę na 
Prowadzenie wojny. Ogół tych odszkodowań 
wynosi tysiąc miliardów. Wedle francuskiej 
formuły ma być uwzględniona przedewszyst- 
kiem pierwsza kategorya kosztów. Ameryka 
| głosi formułę, wedle której należy policzyć ko- 
szta jedynie pierwszej kategoryi. Niemcy mają 
zapłacić sumę, wystarczającą na odbudowę 
zmiszczonych ziem. Kumisya przyjęła formułę 
angielską jako podstawę obrad. 


, Hindenburg i Ludendorff. 


< Berlin, 24 lutego. (PAT). (Iskrowo), Hinden- 
burg zwrócił się do Scheidemanna z wymówką 
2a nazwanie Ludendorifa zręcznym kugla- 
"em«. Scheidemann przeprosił Hindenburga 
pa urażonie jego uczuć, lesz zdania swego co 
do Ludendorfia nie zmienił. l 


Niamey w spisku z boiczewikami 
pizecia POIGKGM. 


„Rok Polska" ogłasza nastepujące iufurma- 
cyc, które wykradł z bolszewickiego Instytu- 
tu Smolnego Amerykanu: Edgar Sisson. Do- 
kunienty dowodzą niezbicie, że za złoto pru 
skie bolszewicy na rozkaz niemiecki organi- 


rowali spisek przeciwko Polakom. Oto parę 
faktów: 


1. Doia 2 marca 1917 roku Bank Rzeszy 
„wysłał do bamków szwedzkich następujące po- 
iecenie; »Przez Finlandyę przyjdą żądane pie 
ziądze ma cele propagandy pokojowej w Rasyi. 
MWyidą one od osób: Lenin, Zinowiew, Ramie 
aiew, Trocid, Simens, Kozłowski, Kvlłontaj, 
„£iewers i Markalin, dla których otwarto rachun- 

w Szwecyi, Norwegii i Szwajcaryi, Żądanie 
ch wiano być spełnione bez zwłoki«. 
£ 2, Dnia 12 stycznia major Lubert i adj. Hein. 
fich z Niem. Biura wywiadowczego piszą pou- 
fnie do ros. komisarza spraw zagranicznych: 
Na polecenie miejscowego oddziału niem. 
sztabu gen., oddział wywiadowczy podał na 
gwiska głównych kandydatów. do ponownegó 
(wyboru na członków Centralnego Komitetu 
Myko wezego. Sztab generalny poleca wybór 
(tu następuje dlugi wykaz nazwisk najwyti- 
tniejszych bolszewików, pewnych dla Niemiec), 
( 8. Pink Rzeszy, dyr. G. von Schanz bardzo 
pomtnies pisze do komisarza ludowego spraw 
asgranicznych, iż » otrzymał dzisiaj wiadomo- 
ste z Stokholmu, że przesłunu 50 milionów ru 
hli do dyspozycyi przedstawicieli komisarzy lu- 
dowych w tym celu, aby pokryć koszta utrzy 
mania Czerwonych Gwardyj i agitatorów w kra 
ju. Rząd cesarski uważy za rzecz odpowiednią 
rrzypomrdeć Radzie komisarzy ludowych ko- 
nieezność wzmożenia jej propagan- 
dyw krajus. 

4. Biuro kontrwyriadowze przy Głównej 
»nemieckiej kwaterze armii, 8-go stycznia 1918 
roku pisze du Rady konisarzy ludowych: »Naj. 
wyższy wódz Krylenko otrzymał od najwyższe- 
go wodza armii niemieckiej oferte. by wysłał 
do dyspozycyi sztabu niemieckiego 10 pewnych 
oficerów armii rewolucyjnej. Mają oni przybyć 
do Warszawy, gdzie otrzymają dalsze 
imstrukcye. Pożądane jest wysłanie Dzie. 
wałtowskiego, Siemaszki, Sachxrowa i Woło- 
darakiąc;0 e. 

5. Dok. Nr 35 dowodzi, że Niamey wysłali 
morderców celem zgładzenia generałów 
Esladina, Bogajevskego i Aleksiejcwa, ale 
mordecy »byli' ludźmi tchórzliwymi i małe 
przedziębiorczymi«. 

6. Dok. Nr 39 wyjawia, że do pierwszego 
polskiego korpusu Dowbora-Muśri. 
tkiego, jako szpiedzy są przeznaczeni Dam- 
bieki, Stedcus, Gisman, Zbimitis, 

7. Z dokumen Nr 40 dowiadujemy się, że 
szpiegiem u Aleksiejcwa jest polski bol. 
szewik Żnk, oraz że hr. Lerchenfell dono- 
z Warszawy o rosnącym gwałtownie w 
Polsce ruchu, by bronić zbrojnie największej 
rwożliwie niezależności Polski, rozsze. 
Taiye jej granice kosztem Jitwy, Białej Rusi 
1 Galieyi, oraz że ruch ten jest czynie wsgpie- 
runy przez narodową deimokracyę w kraju i na 
timigracyi, Dlatego postanowione: 1. Przeciw 
wojskom polskim zastosować najbardziej 
Glianowezoe środki, nie wyłączając roz 
xtrzeliwumia sen massec 2. Aresztować 
pen DowbórMuśnieckiego. 3. 
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Zorgani-; deszczem. sprawia, że widać doskona 
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pelne morze pod eskortą flot koalicyi do tego ani oficerami polskimi, —|min w powietrzu ćwierkania tymczazowych ras 


Wymientemi gą: Podpułk. Dembicki, Bolesław 
Jakimoriez, Roman Stryjewski, Józef Jasenow. 
ski, Michał Adamowicz. Mają oni doprowadzić 
do otwartej niesubordynacyi żołnie 


rzy przeciw oficerom. W razie potrze- 
by główny wódz poleca, aby Naddkin, Sher i 


Ilia Razumow >zniweczyłi kontrre- 
wolucyjnych przywóców wojsk 
polskiche, a »komisya uznała możliwość o- 
głoszenia polskich wojsk, jako stojących poza 
prawom. 


Teatr im. J. Słowackiego, 


»KRĄG INTERESÓW«. 
Maskarada w trzech odsłonach z prologiem 
i epilogiem Jacinta Benavente, 

Znaleźliśmy się wczoraj w atmoslerze prymity- 
wów teatru.. Przesunęła się przeł oczyma naszemi 
»commedia del'arte« z prologiem i epilogiem, zja- 

iły się dobrze znane postacie Arlckina, Poliszy- 
zela, Colombiny, tych figur starowłoskiej komedyi, 
z których hiszpański autor wspólczesny, Jacinto 
Benavente — dziś już sława swej ojczyzny — 
zbudował sceniczną fraszkę swą pod tytulem: »Los 
intereses crceadose. „Jest to fantazya komedyowa 
w stylu romautycznym z dużym podkładem saty- 
ry, cgarniająca krytycznie ludzi i sprawy manierą 
Molierowsko-Szekspirowską. Akcya toczy się oko- 
ło przygód cnotliwego młodzieńca, który, ulegając 
ramowom sprytnego sługi swego, udaje możnego 
pana i w tym charakterze zdobywa serce i mają- 
tek hogataj dziedziczki. Inwokacya prologowa na 
wstępie, morał i konkluzya na końcu zdzierają 
czar iluzyi z tego utworu, rozpryskującego się pod 
dotknięciem realnej prawdy życia, jak mydlana 
bańka, lśniąca kolorami tęczy. 

Sztuka Benaventego, przygotowana z niezwy: 
klą starannością i grana wybornie i z całem po- 
czuciem stylu we wszystkich rolach, odniosła peł- 
ne pomcdzeni które wyrazi się niewątpliwie dłu 
gim szeregiem powtórzeń wczorajszego wieczoru. 

Z pośród grających na pierwsze miejsce wysu 
nął eię p. Bończa w kapitalnie pojętej i świetnie 
przeprewadzonej roli sprytnego sługusa Kryspina, 
prowadzącego całą intrygę komedyi. Szelmostwo, 
bezczelność i tupet rycerza przemysłu. uwidocznił 
p. Bończa pełnią swoich artystycznych środków. 
Pelen sentymentu szezorego p. Nowakowski w roli 
kochanka Leaandra, jakby z ram portretu wycięta 
Donna Sirena p. Solskiej, Szekspyrowskie typy go- 
spodarza, kapitana i Poliszynela w grze pp. Feld- 
mana, Szymborskieg) i Miweczyńskiego (małe ar- 
cydziela w roli obarzysty), wreszcie stylowe sylwe- 
tki Colombiny w grze p. Kamińskiej i żony Poli- 
chinela (p. Górska), oraz grająca nad innemi ko- 
biecemi figurami stylowa kochanka Donna Sirena, 
grarn śliczrie przez p. Zielińską, dopełniły bardzo 
interesującej całości przedstawienia. Reżyserya 
dyrakiora Trzcińskiego wycisnęła na każdym 
szczególe gry, oraz wystawy piętno poszucia sty- 
lu i riezwykle starannej ręki. W. Pr. 
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POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent pzatny za cały rok z góry. Lokata 
kapitalu na 514 Z, Nakyć można wszędzie, 
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KRONIKA. 
Kraków, 24 lutego. 


KONDOLENCYA KRAKOWA Z POWODU ZAMA- 
CiU NA CLEMENCEAU. Prezydyum m. Krakowa 
wyełało na ręce ambasadora Noulensa w Warszawie 
telegram następujący: Imieniem miasta Krakowa 
przesyłamy na ręce Waszej Ekscelencyi sordecznc 
wyrazy radości z powedu szczęśliwego ocalenia do- 
sicjsego premicra szlachetnego narodu francuskiego. 
Fetępiamy niecny napad na jego zasłużoną wobec 
całego cynilizowarego świata czcigodną osobę i łą 
czymy ię w życzeniach szczerych przyjaciół Francyl, 
by danem było sędziwemu premierowi jeszcze w jak 
nujdiuższe lała przesławnie kierować ciężką i nad 
wyraz trudia nawą wiełkiej polityki sprzymierzonych 
narodów świita. 

POSIEDZENIA RADY M. KRAKOWA dla rozpraw 
budżetcwych odbędą się jutro, we wtorek i Środę o 
gcdzinie 5 popołudnin. = 

GBCHÓD 125 ROCZNICY PRZYSIĘGI KOŚCIUSZ- 
KL W sobctę wieczorem odhyłe się pod przewodni- 
ctwem prezesa Akad. Um. rektora Morawskiego w 
sali konfcrenc$ jnej nagistratu drugie posiedzenic peł. 
nego Komitetu, urządzającego w dniu 24 marca uro- 
czysty cbchód 125 rocznicy przysięgi Tadzusza Ko- 
ściuezki na rynku krakowskim. Po przedstawieniu 
p:ze4 dra skul-kicgo dotychczacowej działalności ko- 
nitetu, przeprowadzono wybór członków prezydywn. 
pięciu wydziałów i sekretnryatu. Następnie wywiąza- 
ła się dłuższa dyskusya na temat prac przygotowaw- 
czych, w ciągu którcj postanowiono porozumieć się 
zę wezystkiemi miastami i dzielnicami całej Pułski w 
celu urządzeria podobnych obchodów we wszystkich 
miejscewościach, jak również prosić je o wysłanie 
delspacyi na uroczystości krakowskie. Po uiożeniu 
programu udziału w obchodzie ze strony włościań- 
stwa, rełutnikow i młodzieży uchwalono zaprosi* Ho 
Krakowa przedstawicich południowych Słowian, Sjo- 
waków i amerykańskiej Polonii oraz zwrócić się 7 ra- 
preszericm do udziału w uroczystościach do polskich 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteź do Komitetu 
rarcdcnego w Paryżu. Komitet obchodu wyda do 
catego narodu stosowna odezwę w eprawie uroczy- 
steści. Kiuro komitetu urzędować bądzie od ponie- 
dialku w gmachu T. 5. L. (ul. ćw. Anny 5). Najbliż- 
sze plenmne posiedzenie Komitetu odbędzie cię we 
czwajiek, 27 bm. o godzinie 5 popoł. w sali konferen- 
cyjnej magistratn. 

Wszystkie pisma polskie uprasza się o powiórzenie 
powyższej notatki. 

USTAWA © STRÓŻACH DOMOWYCH. W zobotę. 
dnia 22 lutego br. odhyło się pod przewodnictwem 
wiepiez. Sarego drugie posiedzenie subkomitetu dla 
rczputrzenia projektu ustawy o stróżach domowych 
w Kiskowie. Przedmiotem obrad była sprawa mie- 
szkamią i wynagrodzenia stróżów. Kilku członków sub- 
k miietu wystąpiło z odmiennymi wrioskami, nad 
którymi wywiązała się ożywiona dyskusya. którą vů- 
reczona do następnego posiedzenia. 

Z NIEDZHEŁI. Wezora; mieliśmy czwarty i zdaje 
sie, na razie ostatm nień przedwczesnego lutowego 
przećwicśnia. Ranck tylko wstał troczę mglisty, ale 
już kdo połufnia mgła opadła i roziaczy! sią dzich 
jasny, zipełnie wioserny. Z bezchmurnego prawie 
bięłdtu ełońce nictyłko świnciło. le i przęgrzewalo 
tik miene. że gorąco było ludziom nawet w zarzut 
kach wiosennych: termometr wskazywał przeszło 20 
atcpni powyżej zera na słońen. To tuż zaroiły się pe- 
ste spacerowiczami Rynek. ulice i planty, a popałud. 
riw ruszyło gporo ludzi także za miksto, 

Ruekliwy i gwarny był popołudniu deptak wzlłnż 
Wan, taksamo ropą przez Salwator na kopiec Ko- 
ściuszki ciągnęło mnóstwo ludzi. Oddawna już na 
kapu nie było tylu zwiedzających. co wczoraj, Trzez 
enłe popełudnie wierzchołek kopca czerniał od stoją- 
cej tam gęstej masy publiczności. obejmującej wspa- 
niały widok, roztaczający się z kopca w dzień tak 
piękny jak wczorajszy. Szczególna przeźroczystość 
f<wictrza, która występuje zawsze przed niedalekim 
szczegóły nie- 
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zewać nadzór nad calym szeregiem polskich’tsliko człego bližszego okolicznego krajobrazu, ale 


orgawzacyj i osób. 
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Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, 


także na południu występuje wyraźnie cały zębaty 
łańenel: Tatr, a ra południowym zachodzie Pabia 
waa, Iejzaż blrższy był już wezoraj zupełnie wio- 
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tep- 
ców skowronka — trznadli, ma drzewach i kiakad 
pąki lepkie już od soków. Gałązki wikliny wypusz- 
czają już srebrzyste pączki „bazi“, z leszczyny zwie- 
szuja się bazie długie i żółtawe. Na ziemi, na miej- 
jscach sionecznych, można było obserwować biale 
kwiatki stokrótek i żółte — podbiału. Dziatwa %ra- 
cała z wycieczki na kopiec z gałązkand i kwiatkami 
w ręku, wesoła i rozbawiona na ciepłęm wiosennem 
powietrzu. 

Fod wicczór jednak powietrze to uległo zmianie. 
Wiatr, który przez tj ostatnich dni wiał z południa. 
zmienił się na zachodni, chłodnicjszy. Wiatr ten na 
noc przyniósł deszcz, Tak wczorajsza sonata wiosen- 
na „Allegre“ skończyła się „lacriniando* — zawo. 

ZWIĄŻEK KOLEJOWY założony na zgromadzeniu 
kełcjarzy, odbytem w sobotę w Krakowie. Nowa or- 
ganieacya Kolejarzy ma charakter bezpartyjny. 

WIEC URZĘDNIKÓW POLSKICH i funkcyonaryu- 
sów publicznych odbył się wczoraj w sałi Sokoła 
przy keznym udziale uczestników pod przew.: prez. 
sądu Panka. Uchwałono założyć związek urzędni- 
ków Pelaków na podstawie przedłożonego statutu. 
A prezydyum wybrano p. Fanka, Gerzabka i Kijew- 
skiego. 

W SPRAWIE OCZYSCZENIA KAZIMIERZA. Kon- 
tyrovjąc nasze uwagi o nieslychanem niechlujstwie, 
jakie cdkrzły ostatnie rewizye na Kazimierzu i o wy- 
nikającem stądenicbczpieczeństwie dla całego miasta, 
musiiuy stwierdzić, że tysiące ludzi czekają dziś na 
jakickolwiek zajęcie, a dalsze tysiące bezrobotnych 
przybędą wkrótec, gdyż z szeregów wojskowych 
aw«lnieni zostaną wszyscy mający więcej, niż 24 lat. 
Z tych ludzi możnaby przynajmniej na czas jakiś zor- 
ganizować kolumny wywozowe, któreby przy użycm 
wcjskcwych automobiłów ciężar. uwolniły zaśmiecone 
dzielrice z niewidziauego nigdzie indziej brudu. Wo- 
góle caja akeya powinua przybrać charakter celowej 
orgarizacyi, przy udziale władz tak cywilnych jak i 
wcjskewych, gdyż tylko wówczas będzie można osią- 
gnąć jakieś większe rezultaty. Sam zakład czyszcze- 
nia miasta z pewnością nie podoła temu zadaniu, 
wymagającemu dużego aparatu wykonawczego, jako- 
też czuinej i umiejętnej kontrol. 

PODWYŻSZENIE CEN CUKRU NA KARTY LUTO- 
WE. Magistrat podaje do wiadomości, że Komisya 
Rządząca w Krakowie rozporządzeniem z 13 lutcgo 
br. ustanowiia cenę maksymalną dla detailicznej sprze- 
daży cukru żółtego na $ R 80 hai. za 1 kg. Równacze 
śnie magistrat przypomina że racya cukru za drugą 
pełowę lutege wynosi pół kg. na osobę, oraz że na Ta- 
zie sklepy rejonowe wydawać będą cukier jedynie 
za drugą połowę lutego, termin rozpoczęcia sprzeda- 
ży ua thuga połowę marca będzie podany dodatkowa 
do pubiicznej wiadomości. Na karty dodatkowe dla 
dzieci sprzedaje cukier jedynie sklep miejski na pl 
Jabienuwskach. zaś na karty dodatkowe dla chorych 
sirzedają cnkier osobne sklepy, których wykaz po 
znać można w centralnym biurze kart na. nl. Wzślnej. 

CUKIER ZA DRUGĄ POŁOWĘ LUTEGO B. R. 
sprzedają sklepy rejonowe rglko do czwartku, tj. 
do 27 lutego ły. włącznie w ilości po pół kg na oso- 
bę Kte w penyżezym taminie wyznaczonej racyi 
cukru nie zakuji, ten bezwarunkowo traci prawo 
kupna cukru za powyższy okres. 

CRYBIONE ROZPORZĄDZENIE. Jak wiadomo, po- 
licya w porozumieniu z magistratemi zarządziła w 
Krakcwie celem zaoszczędzenia węgli zamykanie 
pierwszerzędnych kawiarń o godzinie 11 w nocy, zas 
kaniami tizeciorzędnych juź o godzinie 7 wieczór. Z 
piw(du tego zarządzenia otrzymaliśmy pisemne i ust- 
ne zażalenia, które zgodnie podnoszą, że stała się 
krzywda licznej rzeszy niezamożnych ludzi, którzy 
prsychcdzą do tych kawiam. będących zarazem ja- 
dledajniami. na posiłek po przystępnych cenach, na 
przeczytanie gazety i na pogadankę. Ludzie © pra- 
cują zwykle do godziny 7 wieczorem, lub nawet dtu- 
ze) 1 po ukcńczeniu pracy wobec zamkniętych ka- 
wiarń muszą iść bcz posiłku do domu gdyż nie stać 
ich na uczęszczanie do drogich lokalów. Sfery mniej 
zaniożne podnoszą słusznie, że wspómnianie rozpo 
rządzeme jest niczgodne z duchem daniokratycznym 
naszych czasow, dając jednym przywileje z krzywdą 
drugich. Trzeciorzędne kawiarnie, olxhodzące się 
zwykłe jedną lampą, zużywają tak mało światła, że 
oszczędność nie gia tu prawie żadnej roli. Nie jest 
zaś żadna ulga, jeżeli policya powiada, że może wc- 
dle uznania udzielić pozwulenia tej lub owej kawiarni 
trseciorzędnej na zamykanie dopiero o godzinie 9 

wieczór — gdyż to również traci przywilejcm. Ka 
wiarnie podejrzane o redużycia, nałczży w iuny spo- 
sób poddawać pod rygor prawa, wszyrtkie zaś inne 
traktować równomiernie, i 

PASZPORTY DLA POFISOWYCH. Dowództwo 
wcjsk polskich w Krakowie zarządził, aby osobom, 
ur. w latach 1890—€ i 1899 nie udzielano zezwolenia 
na Wyjazd za granicę republiki polskiej, o ie nie wý- 
każą się kaitą zwolnienia, wystawicią przez kompe 
tening komisyę poborową i urzędowyw dowodem 
daty urodzenia. 

Wizy wcjskowe na paszportach dla osób crwiluęch, 
mających przejeżdżać teren operacyjny D. O. G. w 
Krakowic, wydawał będzie oddział IY D. O. G. w 
Krakowie. Stradom 14 z podpisem gen.-por. Piasc- 
tkiczo. Do tego samego oddziału należy skierować 


preśwy osób cywilnych o wizy na paszporcie. ©saby | i 


wojskowe mogą otrzymać paszpotŁ tysko w drodzo 
służbowej. 

TRAMWAJ DO PARKU DRA JORDANA ` wciąż 
jeszcze dojeżdża tylko do wyłoża ul. Wolskiej i tam 
odbywa qestój, po którym: rusza w drogę powroluą. 
Na to, abẹ ową linią dojeżdżać do końca, do bramy 
parku, widacznie czeka się terminu  kalendarzowej 
wiceny. Tymczasem już ohecnie bardzo wiele osób 
chedzi na przechadzkę na Błonia, gdzie deptak jest 
zupełzie zuchy. tylko przestrzeń błotna za uł. Wolską 
oddzicla go od miasta. Tę właśnie przestrzeń można- 
by przejeżdżać tramwajem, gdyby odbywał już nor- 
malne kursa. przynajmniej w dzień. 

ZABEZPIECZENIE PIELĘGNIAREK.  Anstryacki 
urząd państwowy zdrowia publicznego w Wiedniu u 
rządził na szeroką skalę akcyę ratunkową dla, picję 
arisrek wcjennych papadłych w nędzę skutkiem de 
mobilizacyi, udziełając im posad, Kształcąc dalej po- 
tuzeli jące, zwracając, na rachunek skarbu państwa, 
straty w rzeczach i ubraniach itp. Blższych informa- 
cyi w tym względzie udzielić może sekcya pielegnia- 
rek Czerwonego Krzyża w Krakowie. Wszełkie poda- 
nia skicrowymzć nakży do Centrali dla pieięgniarck 
Czerws nego Krzyża w Wiodeńa. | -- 40. 

MIESZKAŃCY UŁ. SOŁTYKA Gia się, że obec 
nie vlica ta stała się jednem bagnem. V błocie tonie 
się tam po kostki, przejść trudno. Możeby się tam 


pckazaj jaki wóz z zakładu czyszce?enia miasta? 
1 ROMANTYCZNA KS AR "GR E — 
Ho to pięknej nocy przedwczoraj: pogrążo- 
ny w f nin h. nich „krakowskich. W ciem- 
nej alei głównej przechadzał się p. F%iomon E., wio 
dae pod rękę mlodą dziewczynę, (dy para przecho- 
Gziła koło Collegium novum, ukazało się dwóch Ju- 
dzi, z których jeden zarzucił na Ćziewczynę jakiś 
sur i uprowadził ją w niewiadomym kierur zu, dru- 
gi zaś uderzył p. ©. tak mocno w głowę, że tenże 
runął, jak długi ma ziemię. Drab chciał się następnie 
ułotnić, lecz schwytano go i oddano w ręce policyi. 
Jestto s1-letni Roman Żender. | s 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onogdaj zawezwano 
pegetewie raturkewe na ul. Boncrowską 5, gdzie stu. 
dent gimnazyalny 15-letni Roman Filasiewicz, prze- 
chc dząe trotóarem tak fatalnie pośliznął się na pestce 
|od Śliwki, że upadając na kamicnie złamał sobie no- 
ge. Po prowizorycznym epatrunki przewieziono go do 
szpitala. Ter s 
FAŁSZYWE BANKNOTY  DWUSTOKORONOWE. 
jyNsue Freie Presse" przynosi 18 bm. maskę cy at- 
ptykuł, W cstatnich czasach pojawiły się w Wiedniu 
(fałszywe banknoty dwustokoronowe. banknoty te, jak 
| wiadomo, są zadrukowane tylko z jednej strony. Fal 
|syfikaty te są Klasyfikowane jake dość udatne. Skon- 
iskowano już większą ich iłość 1 udieży przypuścić, 
iż są już dość rozpowszechnione w obięan. Pank 
austrpacko-wrgiersk. wyznaczył nagrody 5.000 K — 
za ujecie fałszerzy. Najważniejsze znamiona falsyli- 
katów są następujące:: Falsyfikaty są zrobione dro- 
kiem zapomocą płyty wedle rysunku. Wykończenie 
wykazuje braki, Szczególnie występują błędy na jaw 
w prottopadłych rastrach poniżej głowy, Głowa zaš 
sama różni się od głowy na prawdziwych bankno” 
iach brakami w modelacyi. Wpadające są też grube 
pankta na jasnem te. Szare linijki faliste na przed- 
niej i tyinej strunie nic posiadają Lij precyzyi, jak na 
ba: knetach prawdziwych. 


Z kraju. 
NOWI WICEPREZYDEŃCI MIASTA LWOWA. 
Nu czwartkowem posiedzeniu Rady m. Lwowa 


wytrani zostali wiceprezydeniami miasta  radey 
miejscy dr Leonard Sta kl, dr Marochi © hl a m- 


ng wora 
taez, dr Fili 
Obirek. 

CZŁONKOWIE MISYI KOAŁICYJNEJ WE LWO- 
WIE. Skład komisyi koalicyjnej we Lwowie jest na- 
stępujący: Francya: gen. Derthclemy, major Delotoile, 
major Vicaire i por. Lamarquc. Anglia: gen. Carton 
de Viart, pułk. Smyth; kap. Maule. Stany Zjednoczone: 
prof. uriw. Lord. por. Torę dziennikarz M. Bass, 
Włechy: major Stabile, por. Pergolesi. 

Do misyi przydzieleni zostali z ramienia rządu pol- 
skiego: peset Wańkowicz, prof. Dąbrowski, por. Szcze- 
psncewski. Z ramienia Nacz. Dow.: major Hempel, rotm. 
Kochanowski, por. Potocki, ppor. Michałowaki, My- 
cieleki, Zaleski, Balaban i Busath, oraz z ramienia 
Eiura prasowego dr Zygmunt Łempieki. 

FOLEGŁI W OBRONIE LWOWA. Dowództwo 4 
ulku piechoty Legionów ogłasza: W dnin 17 lutego 
br. w czasie walki 4 pp. Legionów na odcinku Zboisk- 
Rościarnia śmiercią bohaterską padli: Por. Lamek dJa- 
kób, pcichor. Kropczyński Stanisław, plut. Majcher 
Mieczysław, sekcyjni: Zender Ludwik, Rogoža Mar- 
cin, Scjka Sebastyan, Pach Józef; szeregowcy: Ni- 
2ankowski Maryan. Sereda Kazimierz. Małajny Ste- 
fan, Wanat Stanisław, Mech Stanisław, Kaniowski 
Jcżef, Foni Wilhelm, Chronowski Jun, Markiewicz 
Jczef. Krakowian Aliovs, Tylek Józef. Iiesoń Jan, 
Berda Jan i Fonułak Michał. 

DENUNCYANCI PRZED SĄDEM. „słowu Polskie” 
deresi: Przed sądem polowym stawah oncgdaj dwaj 
żydzi Josel Pasternak. fryzyer i jego pomocnik Ema- 
nke] Pezzyński, oskarżeni o to, że w listopadzie u. r. 
pcdrzas walk ulicznych z Ukraińcani na odcinku 
ul. Syksluska 1 Kościuszki wskazywali Ukraincon 
w których kamienieach ukryci są legioniści, z których 
okien padały strzały do Ukraińców, gdzie można 
malezć broń. a nadto wyrażali radość. gdy rewizye 
hajdan akoów daty dodatnie rezultaty. Po przesłuchania 
kil u poważnych świadków skazano obu oskarżonych 
po 5 Jata ciężkiego więzienia. 

LISTY Z OKUPACYI! UKRAIŃSKIEJ. Dclegatki 
Czerwonego Krzyża, które właśnie wróciły dc Lwowa 
z tamtej strony frontu, przywiozły cały stos lislów od 
jeńców i osôb internowanych. Listy te odbierać mo- 
żna w Biurze prasowo-statystycznem W. P. ? p, od 
2: Lm. między godziną 10--12 przedpołudniem u ppor. 
Welskiego. Celem włatwienia czynności na _ bramie 
kamwiericy tej (ul. Fredry 2! wywieszony będzie alfa- 
betyczny spis adresatów, dla których przywieziono 
listy z rumerami porządkowynni. interesowani zechcą, 
po wylegitynowaniu się, podać odnośnemu referenio- 
wi liczbę, zaznaczceną przy ich nazwisku, gdyż według 
tego spisu pannmerowano wszystkie listy. 

KRWAWE WIEŚCI Z MIŃSKA I WILNA. War 
szuwska „Gazeta Polska* podaje następujące ostatnic 
wiadumeści z Mińska i Waina: 

W Mińsku cstatnimi czasy były liczne aresztowania 
zwłaszcza wśród ludności połskiej. Sześciu Polaków 
rozstrzelano za rzekomą przynależność do wojska 
pelskiego. Ramisaryaż bolszewicki zawczwał świcżo 
wszystkich: rokotników i ogłosił, że Polacy podjęii 
otecnzywę na Baranowicze. poszem wzywał, hy wszyscy 
chwycili za broń dla odparcia wroga. Robotnicy po 
naradzie powzięłi następującą rezolucye: Żądamy dzi- 
riaj, aby wprzód nam dano chleba i odzieży, nastę- 
Kin żeby w perwszym szeregu pędzone Żydów, w 
takim razie i my pójdziemy... 

W Wilnie krak straszliwy produktów spożywczych: 
głód ecraz bardziej się panoszy. Ludność masami cią- 
grie do ckclic, wiezzjętych przez bolszewików po 
żywncść, ktuią uastępnic odbierają czerwono-gwardzi 
ści. t 

METODY „WALKI“ SŁUŻBY FOLWARCZNEJ W 
KRÓLESTWIE, Jak donosi warszaweka „Gazeta Po- 
ranna“, głażba folwarcznąa w Lipnowskiem w walec 
o polepszenie warunków swego bytu posiłkuje się na 
siępwjąceni metodami: W ciągu 1 tygodnia stawia 
żadania: o ile nie dojdzie do porozumienia, te w 2 
tyzredriu wydaje zakaz wydalania się właściciela z 
majątku, w 3-im zaś tygodnia przy pomocy użycia 
sły zamyka właścicieła da piwnicy na chleb i wodę. 
Metody powyższe w całości zostały zastosowane 
wzgiętłem właściciela majątku Dyblin, p. Karola Pru 
skicgo. Trudno odgadnąć, coby zrobił» x nim shiba 
w ciągu Atego tygodniu, gdyby nie  przyjechuło 
wzkutck zawiadewienia wojsko z lipna i kie zwoł- 
niło p. Pruskiego. f pri 

PRZENYCANIE PIENIĘDZY. „Rozwój“ łódzki do- 
nosi, że aresztowano w pociągu, zdążającym ku gra- 
nicy Karola Balla, pracownika kantoru wymiany 
żyda Finkewskiego. Bal przenrycał za granicę pic- 
niądze i złcto. Odebrano od Balla w papierach 60.050 
K. 840600 mk niemieckich, 1.510 mk. i0-ciow mk. W 
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Schleicher i arch, Julian 


i acce, 1 1G0 mk. 20-to mk. w zlocie, 59 sztuk w 20-to 


funtów szłeringów w złocie, 8000 franków w 20-10 
fronk. 

BOLSZEWIZKM W ŁODZI Z Lodzi denoszą: W fir 
mie Pezranskicgo pracuje popularny robotnik. b. mi- 
nister Wolezyńteki Człowick dziemy, pracowity, u- 
czynny, „Jemu zawdzięczają robotnicy-towarzysze 
pracy Wołezyzskiego, że zyskali zasiłki od fabryki. 
Niczadowołeni jednak skalą tych zasiłków (po 100 mk) 
postanowiui wymódz zwyżkę na Wołczynskim, W pią- 
tek resziego tygodnia grupa mężczyzn i kobiet, pod 
mówiena przez ugitatorów, napadła na mieszkanie W., 
gdzie dokonano rewizyi. Gdy przekonano się, iż W. 
jest nieobceny, tłum chciał wziąć jako zakładnika 
jego czteroletnie dziecko. Zblizenie się policyi prze 
szkedziło napastnikom w wykonaniu tego brutalnego 
p My sha. 

i DRUGI POCIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI DLA 
LWOWA, złożony z 53 wagonów, prowańizony przez p. 
horzcriewskiego. przeszedł wczoraj przex Rraków. 
Pociąg ten zawiera! 50 wagonów ziemniaków, 14 wa- 
gosów żyta, 2 wagcnby cukru, wagon odzieży, bie- 
lizny, 6 wagonów bnraków pastewny ch. W Krakowie 
zatrzymano się bardzo krótko, aby przez krałępwski 
Komitet raturkcwy w Uniwersytecie porozumieć Się 
ze Lwcwem i z Poznaniem. Wariość zawiezionych 
cboma pcciągami darów z Wielkopolski da Lwowa 
przekracza juź znacznie milion koron. 

_ CENZURA TEATRALNA W WARSZAWIE. Jak 
dcucszą dzienniki warszawskie, w dniu 20 bm. ce. Lu: 
ra tcalralnu rezpaczęła ewa czynności przy wydziale 
prascwyni ninisterstwa spraw wewnętrznych. Cenzu- 
ra obejmuje pregramy: widowisk tewtralnych, kabare- 
tów i kinematografów. 

11.000 DZWONÓW POŁSKIGH, 4 Warszawy dono- 
szą: Dzieki energii i staraniom p. Wł. Dybczynskiego 
pdzkie Tew. opieki nad zabytkami w Moskwie 
meglo dalej przeprowadzać po różnych stacyach kole- 
jcwych i składach artyleryjskich. rozsianych na oL 
pzymich obszarach Rosyi. kontrolę złożonych tam 
11.600 dzwonów poprzednio szczegolowo zaregestro- 
wanych. Wskutek rzeczonej kontroli zdołano dotąd u- 
strzedz je od sprzedaży lub kradhieży. Atoli brak 
średków materyalnych "Tow. może tę pracę zupełnie 
eruraliżewać, Ze względu na milionowe straty, które 
z tego tytulu grożą naszemu krajowi, należałoby, aby 
cale spcłoczeństwo wzięło gorąco sprawę dzwonów 
polskich do serea i poparło materyalnie działalność 
naszych towarzystw opieki nad zabytkami w Rosi. 

ŻARGON W MAGISTRACIE. Z Warszawy donoszą: 
Frakcya syonistyczna „Ceire sjon“ ogłosiła swą „plat- 
fermę* w sprawie wyborów do Rady tiejskiej. obej- 
mującą między innymi py © żądania: Wszelkie 
ucliwały i ołwieszezenia magistrackie powinny być 
ogłoszone także w żargonie. Posiedzenia Rady miej- 
skiej Die nogą się odbywać w piątki wieczorem, ani 
w sobotę i święta żydowskie. Pośród urzędników sty- 
kających się z publicznością, musi być odpowiednia 
liczba władających żargoncn: 

GÓRALE PODHAŁAŃSCY I GEN. NIESSEL. Na 
wicikin raucie w pałacu namiesinikowzkim w Warsza- 
wie, danym przez pp. Paderewskich, mi 
francuskiej, gên. Nicssel, zobaczywszy paru górali w 
charakterystycznych strojach prosił gospodarz ramu 
a zapcznaunie go z mieszkańcami Podhala. Podhalanin 
okiasnił (Uómaczyła p. Paderewska), że jest członkiem 
delegacyi. przybyłej do rządu swego, aby prosić 0 
cpiekę pad zajętemi obszarani na Podhalu: „Korzy 
etam więc ze gprzobności poznania p. generala — 
zakończył Fedbałanin — aby prosić przedstawieiela 
przyjaznego nam państwa o pomoc w odzyskaniu na- 
smi ziemi". Generał N. w odpowiedzi zalecał cierpli- 
wcść, gdyż i ta sprawa, gdy zakończą Się, pertrakta- 
cyo wojenne, hędzie rozstrząsaną i sprawiedliwie roz- 
sądzoną. Nastepnie uściskał dwukrotnie rece parze 
pedkalańskiej. "w A 

JASŁO, 26 lutego. (W powodzi wieców. — Organi 
zacya kobiet. — Miary na Lwów. — Z życia kultu- 
raluego. Aprewizacya). Już się utarło u nas przyslo- 
wie: „niema piątku (dzień targowy) bez wiecu”. Byl 
„wiec w sprawie lichwy. ~- dowiedział się stuchacz 
na nim, że w Jaśle są zapasy cukru. mąki, skór, nici, 
ala ostatecznie ostonięte tajemnicą. Paskarstwo i wy- 
zysk dalej mas trapią, a zbyt mało sprężysta władza 
teleruje, czy też potrafi położyć temu kresu... 

Ożyweza działalność rozwija u nas w zaczątkach, 
ale czynia „Organizacya kobiet", która przedarłszy 
się przez wcjenną plagg Kobiet“. ezuka Gziś już nie- 
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ekrępowanych dróg snolecznej pracy. Radzilihyśmy. 
aby „Organizucya kobiet* w Jasia pomyflała o zrea- 
lizowanmu szkół gospodarczych, domowego przemysłu, 
zwiaszcza dla koiict wiejskich, przezco akcyn nabra- 
laby poważnego charaktern i stałaby się wytyczną 
dla. powiatu i okolicy. kę 

Jaslo rzuciłe sporo grosza na Lwów (przeszło 20 
tysięcy K) wysłało dwa wagony, zebraie znaczną 
icść bielizny (zasługa pań z „Organizacyi kobiet"), 
zainicycwalo szereg składck, a nawet opodatkowania 
Gobruwoine na rzecz kresow. Zaznaczyć należy, że są 
to czyny wyłącznie prawic połskicj inteligencyi pray 
apatyi wieśniuczych sfer, która mogłyby trza razem 
więcej dać, aniž oharczona i tak w waleo zbyt cięż- 
kiemi warw.kami, nasza inteligencya. Z obywntelstwa 
p. Filiński. jak zawsze, tak w tym wypadku, nie SZCZĘ” 
dził znacznych cfiar (wagon Kartofli. mąki) na rzeca 
Lwowa. 

Sezon karnawałowy zaznacza się częstemi odwie- 
dzinumi stcłecznych trup teatrainych. Grano „Rze: 
czywistość" Gorczyńskiego, dwa wieczory humoru, 
radto „Lutnia“ sckola wespół z „tow. miłośników 
sztuki“ przygotowuje wielką niespodziankę na cele o- 
fiar Lwowa. W zawiązku jest również u nas „biblio- 
ivka nacvkowa', która ma ując ezersze i żywsze życie 
kultwralbe naszej prowincyi. Aprowizacya u nas nie 
lepsza od Krakcwa. Konsuni urzędniczy ogłosił, że 
postara] się © zboże (zabrano worki), a tymczasem 
ukcya ulenęla, ezy też pogrzebał ją konsum we wła. 
Szyna zarządzie... 

REWIZYE NA ORAWIE. „Gazeta Podh.* donosi: 
W cstatnich czasach urządzili Czesi szereg rewizyi na 
Orawie, poszukując polskich broszur i gazet. I tak od. 
Lyła się dokładna i drukiazgowa rewizya u p. Piekar 
czyka, byłege prezesa Rady Narodowej w Jabłonce, 
ora u Józefy Machajównej, siostry ks. Ferdynanda 
Mackaya, zamieszkałe} w Liprizy. Poszukiwania nie 
wycały jednak żadnego wyniku. w Lipnicy zaś do 
wiedzieli się panowie rewizorzy, że mimo prześladowań 
ludność nie zrzceknie się polskości. 


że Świata. 

_UZJELA SZTUKI REWISDYKOWANE W WIED- 
NIU PRZEZ WŁGCHÓW. „Neues Wiener Journal" 2 
dnia 18 bm. donosi: Członek włoskiej komisy! re: 
windskacyjnej profesor Fogolari objął w posiadanie 
ur obrazów, które kJ umieszczone w galeryi pomo- 
cniczej „Burgu“ w Wiedniu. a pochodziły z majątku 
icdziny Este. Tego samego dma objął prof. Pogolari 
w pesiadanie 24 obrazów. które znajdowały sie w 
muzeum dla Mistoryi sztuła i zawiózł je do składu 
komisyi rczcejmowej. gdzie już znajdują się dwa obra 
zy s I nacnbirga i jeden z Eckartsan. Dodać du tega 
należy 9 przecudnych gobełinow, które w r. 1876 zo 
stały s Mantuy przewieziono do Schoenbrunnu. Te 
przedmicty sztuki przedstawiać mają wartość 8 milio- 
rów koron. Dalej ma włoska komisya odebrać obrazy * 
Tintcretta, Cima Coneglania, Vivariniego, Carpaccia 
tudzież plafony Veronesa, a wreszcie płaskorzeżbę, 
przedstawiający Matke Boską z dzieciątkiem Jezus. 
Fo dzieła sztuki znajdują sę w Akademii aztuk pieke 
nych w Wiedniu. z 

WYDALENIE SŁUCHACZY NAKGDOWOŚCI OB-. 
CEJ Z UNIWERSYTETU WIEDEŃSKIEGO. Senat 
akademicki uniwersytetu wiedenskicgo postanowił z 
driem 15 lutego br. wszystkieh słuchaczy obcej naro- 
acwości wydziału medycznego, tudzież grupy pray- 


redniczej wydziału filozoficznego z powodu braku 
piiejsca w instytutach uniwersyteckich ~- wydalić. 


Frzeciwke temu zarządzeniu zaprotestowaii pokrzyw= 
dzeni słuchacze. zwołując kilka zgromadzeń, na któ: 
rych mówcy róznych narodowości w słowaeł pełnych 
e GA napiqinowali postępowanie yładz usiwersy- 
erhich. 

CO OTRZYMALI CZESI. Z Wiednia donoszą: We- 
dług owliczeń urzęńowych. Czesi otrzymali z masy 
spadkcwcj po Austryi 2.000 dział, 15.000 karabinów 
maszynowych i ckoło 150.000 karabinów. Część tej 
breni ctrzymali Ckraińcy, mobilizowani jawnie ng 
awrrcu wiedeńskim jeszcze w pierwszych dniach re- 
wclucyi anstryackicj i przesyłani przez Węgry pod 
żółto niebioskicmi sztandaramu. 


HISTORYA ŚWIATA W OBRAZACH, zdję- 
cia z ostażnich tygodni, a więc przybycia WIL- 
SONA do Europy. — Powitanie przez wojska 
koalicyjne i polskie z gen. Hallerem Wilsona w 
Paryżu i w życiu prywatncm. — Przedstawi- 
ciele obrad pokojowych, dalej otwarcie pierw- 
szego polskiego Sejmu. Uroczystości warszaw- 
skie, nacz. Piłsudskiego, prez. Pedcrewskiego, 
niinistrów, wybitnych mężów stamu, posłów i ty-! 
lu innych oglądać można dzisiaj po raz 
ostatni w kinotenirze »SZTUKA». 

Programu dopełnia prześliczny dramat towa- 
rzyski »BURZE ŻYCIA «, ze słynną włoską tra. 
giezką Fabrego w roli głównej. Jutro zmianx 
programu. Dwa przonioke= =-rwdzielą wytwór- 
na franenskie 2328 

r 
SPRZEDAŻ EPOKOWEUO WYNALAZKU. 

Panowie reflektanci, rozporzadzający ka- 

pitałem od 20.090 K, zechcą się zgłosić we 

wtorek, dnia 25 b. m., między godz. 2—3 

po poł. w Krakowie, kotel Royal, drzwi 57. 


REPERTOAR 
TEĄŃTRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
W qenicdziałek 24 Pm.: „Krąg interesów" J. Be- 
ravente. ` 
We wtorek. 25 bm.: „Krag interesów J. Benavente- 
We średę, 26 km.: „Hedda Gubler“ H. Ihsena. 
We czwartek, 27 bm.: „Krag interesów“ J. Bena 
vente. 
W piatek. 
Wildea. 
W sobote. 1 marca: „Krąg interzsów“ J. Benavente: 
W niedziclę. 2 marca popol.: „Qluazec* S, Krzywo- 
szowskiego: wieczerem „Artykuł 264* K. Zalewskiego. 
REPERTOAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO 
W poniedziałek, 24 bm: „Dzwony z Cornsville". 
We wterek. 25 bm.: „Oj mężczyźni, mężczyźni!” 
We srede, 26 bm.: „Wtrjaszek Alfonsa". „Czuła stru: 
na, „Wesele w Ojcowie”. 


28 Em.: „Wachlarz Lady Wiudermere" O. 
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Józet Anioni Mociński 


słuchacz IV roku praw 


przeżywszy lat 22, po długiej a ciężkiej 
Í chorobie, opatrzony św. Sakrumientami, p 
zasnął w pann dnia 22 lutego 1919 roku, 


pm m 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emon- 

tarzu, na miejsce wiecznego spoczynku 

nastąpi w poniedziałek dnia 24 lutego o 
godzinie 4 po noludniu. 


Na ten to smutny obrzęd stroskany sg 
wiz z siostrą zapraszają Krewnych, Przy- | 
jaciół, Kolegów Zmarlego, Znajomych i$ 
pobożną Publiczonść. 

: NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
A odprawionem zostanie we wtorek dnia 25 Hi 
| lutego 1919 r. o godzinie 9 rano w košele- 

la 00. Roformatów " Krakowie. 
IE 
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Rządca drukarni L. K: Górski, 


